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Dotyczące' Polski.

WATYKAN, - po polsku, 9.IV, godz,20.45.
'"Uss’o'rvatoro Romano1! zaraioszoza artykuł z okazji 50*-kej rocz- •• 

nicy śmierci księdza Augusta Czartoryskiego i omawia jogo działalność 
religijną,' Artykuł był ilustrowany portretom ks»Czartoryskiego, wyko­
nanym’. prZoz Kazimierę Dąbrowską* W Rzymie rozpoczął, sio pro bo r, bo a ty- . 
fikacyjny ks.Czartoryskiogo,

Tenże sam dziennik poda.jo dużo ustępy -przemówienia, któro 
wygłosił min,Spraw Zagranicznych Raczyński na posiedzeniu Komisji 
S.Z, Rady Narodowej w Londynie,'”Wywody min. Raczyńskiego/.przypominają • •
w po.wnoj miorzo tezy. Ojca Świętego, zawarto w jogo przemówieniu w roku 
1939. Polski mąż stanu oświadczył s ’ uOrganizac j.a międzynarodowa po . 
wojnio musi się opierać na ogólnio przyjętych, i uczciwi© intorprotowa- 
nyeh zasadach.. Musi ona obejmować zarówno wiolkio jak i mało narody.
Jost rzoczą 'oczywistą, żo. wiolkio państwa powinny wśród innych krajów 
zajmować, należno' im miejsce, ale niemniej oczywistym jest, iż mało 
narody ~ zgodnie z zasadami domokratycznomi - powinny być dopuszczono 
do- udziału w toj organizacji. Błędom byłoby ograniczonio współpracy 
powojonnej wyłącznie do .wielkich narodów. Małe narody nie ponoszą, od­
powiedzialności za obecno, wojnę. Rzoczą-.zasadniczą jost,aby podobno 
zbrodnio nie mogły nigdy powtórzyć się więcej w przyszłości,, a nioktóro 
metody, których w żadnym razie nie można pogodzić z postępem i duchem 
chrzośćijaństwa, powinny być raz na zawsze potępiono,” Przypominamy, 
że papież Pius XII, w wigilię Bożego Narodzenia 1939 r. wymienił. 5 
niezbędnych warunków słusznego i trwałego pokoju. Powiedział on Wówczas; 
''zasadniczym warunkiem słusznego i trwałego pokoju jest prawo wszyst- . 
kich narodów, dużych i małych," mocnych i słabych, by życie ich było 
zabozpieczono, Ekspansja życiowa jodnogo narodu nie może^być równo­
znaczna •z wyrokiem śmierci na inny naród. Jeśli ta równość praw zosta­
ła naruszona, względnie zniszczona, albo też narażona na niebezpieczeń­
stwo, porządek prawny wymaga, r. aą; cpartej na zasadach sprawiedli­
wości i wzajemnej uczciwości..-””

Audycja poświęcona była następnie odczytowi zmarłego kardyna- 
•* -ła Polegrinetti; o wspomnieniach z pobytu z -nuncjuszem . Rattif-w Warsza­
wie. "Trzy potęgi zaborcze są złamano i Polska powstała, niepodległa^ - 
j-akby cudom. Mgr. Ratti słodził zo szczególną sympatjo, pierwsze kroki, 
odrodzonej Polski. Gdy nowe śmiertelne niebezpieczeństwo zawisło nad 
Po-lską i "burza nadchodziła ze Wschodu w- lipo u 1920 r. .nuncjusz Ratti 
wyjeżdża do Warszawy. Był przekonany, żo w tym czasie od losów kato­
lickiego narodu polskiego zależała wówczas cała cywilizacja chrześci­
jańska. Uważał za swój obowia,zok pozostanie na miejscu i prosił Rzym 
o zezwolenie mu na to • Pozostał i katolicka -'Warszawa zachowała swoją 
godność. Uroczystości 6—go sierpnia w dniu Przemienienia iańskiego, 
rozpozęły się nabożeństwem do Matki Boskiej. Oczekiwano ocalenia od 
Królowej Korony Polskiej."Kardynał Pelogrinotti opisuje następnie 
entuzjazm, ł Li ogarnął-’ ludność na wiose o '.‘Cudzie nad-Wisłą i koń­
czy swój odczyt dla rzymskiej publiczności mówiąc : przed oczami
momi przesuwa się obraz wolnej Warszawy i wojowników niosących 
w triumfie chorągiew zwycięstwa. Widzę dostojną postać nuncjusza.
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z u r n io n io  n a w o t  z a g r a n i c ą .  Ra -- - y _ o n o r z o  i  o a k t y w n o ś c i  n a -
w i ę e o j  m i e j s c a  ^ i a d ° n o ^ c ^ rad ° l r ,° ': p r Z o k ó r iy w u ją c y  a r g u m e n t , p r z e c i w k o
s z y c h  p a r t y z a n t ó w .  J e s t  ^ a l  z y ,  P k i w a n l a . ż o ł n i o r z o  P o l s k i
ty m , ,  k t ó r z y  n a m a w i a j ą  do b i e r n o ś c i  i  wyo*ub Y lii • hUUJ. tJj * — — U ,
p o d z i e m n e 3 sot n a  d o b r e j  d r o d z e .

G o d z »20»55_. 
VTIadom’o s c i  zt T T a ^ o ś c l  z f r o n t ó w .  o p o r u .  / Z a g ł u s z e n i e / .
Komunikat z Kon^roau Słowian a r n o r y k a ń s k i c h ,  ^ k t ó r z y  z w r ó c i l i
^ „ ‘k r A A i o s l Ó n ł o  u t w o r z e n i a  " d r u g i e g o  f r o n t u "  

p ro z ^ R o o s Q V o l ta ^ w Myśl  d o o y z j i  p o w z i ę t y c h  w C a s a h l a n c o .
do

G o d z . 2 3 . 0 0 .  
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p o l i c j i  p o l s k i e j  w

a r m i i  p o d z i e m n e j  d z i a ł a j ą .  K o n l s a v z  
K i .o r sk i>  n a j o h y d n i e j s z y  r e n e g a t  i  w y r o a o n



‘Netu 1 nr - ?irgo.ł̂ y. > n p̂-er.if-i ttv* q t p .j&o-gn ' dy gni tarza S.S.,w wykonaniu wyroku 
na zdrajców. Ten komisarz policji polskiej był naigor-cxtn ..sląg asom 
Hitlerowców. Oświadczał on, żc rzeczą najy s . j -a zą jest służba dla 
Niomców-T bo Polski już nie bodzią, '̂ _-ryxko zapluty renegat, tylko podły 
zdrajca, który zapr^ed-ał-sdp'liicricoin za 30 srebrników,mógł to powio ~ 
dzioć. Wykonanie wyroku jostzoa^ewiodzią bezwzględnej rozprawy ze 
wszytkimi zdra jcami- nar-odrcTpolskiego. Tylko w toj szkoło hit lorowskio j 
mogli wykształcić się Polacy, którzy zawsze prześladowali robotników 
i chłopów-, którzy mogli mówić, żc Polski nigdy nie będzio. Polska 
kuła wepchnęła tomu zdrajcy cuchnące słowa z powrotom do gardła.

Naród nasz, po pokonaniu Niomców, stanic się panom swego losu 
i wyłoni rząd,0 Rząd ten w niczem nió może przypominać rządów OZON1owych.. 
Stosunki z roku 1939 nio mogą powrócić. Naród nio zgodzi się na przesyło­
wych oligarchów, którzy swój interes stawiają ponad wszystko. Rz.ąd 
polski’będzio rządom naprawdę demokratycznym i bodzie stworzony tylko 
przy udziale najszerszych warstw ludu polskiego.. Musimy wyplenić nie- 
tylko wszystko co nicmiockio, alo i wszystko to co pozostało z Ozon1 
owej reakcji. GarEtka plutokratów, nio narzuci nam swej dyktatury, wpro­
wadzonej poto, by polskich działaczy ludowych zamykać po obozach kar­
nych. Borcza i Rawicz juz się nio powtorzą. Rząd będzie musiał zapew­
nić wolność sumienia, słowa# druku# zgromadzeń*i stowarzyszeń oraz 
przygotować demokratyczne1;, ordynacjo wyborczą,na podstawio której naród 
wybierzo sejm. Zadaniom sejmu będzie opracowanio konstytucji gwarantu- 
jące j w szelkie swobody demokratyczna., uchwalęrdoformy państwa, która 
okrośli demokratyczne formy bytu, Ale nawet najbardziej demokratyczna 
konstytucja bedzie martwa,,jośli nie będzie posiadać materialnych gwa­
rancji. Demokraejapo parta będzio siłą ludu, zaprawionego w^walce z na- 

. joźdźcą w obronie najszerszych praw narodu. Z niego pówstanio prawdziwa 
1 armia ludowa w toku przepędzania Niemców,

Powtórzenie komunikatu Słowian amorykańskich.

Dnia 10.IV. godz .16.00.
Pow&orzoMĆ'-auayc3T~ż dnia 9.IV. p|od.z .23.00. o przyszłym 

ustroju Polski oraz o zastrzcloniu Kiorskiogo,. przyczyn początek 
audycji o Kio.rskim zaczyna się w sposób następujemy : “do czego 
zdolno jest doprowadzić wychowanie reakcyjnych faszystów Skłodowskich, 
Bocków, Kordjanów Zamorskich"..* Kończy się z"śmiorć zdrajrom".

Godz.20.55. . ;
Nowo "ro zpo rządzeni a okupantów, dotyczą,co ograniczeń ruchu 

osobowego na kolejach, drogach i wychodzenia na ulico w nocy, są-naj­
lepszym dowodom strachu niomiockiogo. Próbują oni .zastraszyć nas 
tero rem, locz im'się to nio uda,tak jak nio ■■■ udało się dotychczas. 
Natężymy wszystkie siły, by jaknajrychloj uwolnić kraj z pod.okupacji. 
Wśłać za profosorami amerykańskimi polskiego pochodżonia, którzy ostro 
krytykowali próby niektórych kół emigracyjnych, wniesienia -zamętu 
wśród sprzymierzonych, wypowiedzieli się w toj samoj sprav/ie i w tyr/p 
samym duchu, przedstawiciele amerykańskiego puchu robotniczego, polskie­
go pochodzenia jak Kasprowicz, Daniłowicz i inni. Podkreślili oni, ze 
współpraca państw demokratycznych jest tak samo potrzobna dla wygrania 
wojny jak i dla zbudowania trwałego pokoju w przyszłości, v/itamy z ca­
łym uznaniem tezę, która całkowicie pokrywa się z naszą. Naród.polski 
solidarnie odrzuca wszelkie próby poróżnienia go z naszymi sojuszni­
kami .

Godz.23.00, • ' ' •, . . , . ,
Opińja".puBTiczna domaga się ukarania wszystkich zdrajców _ 

‘Kozłowskich i innych oraz targowiczan. Ukarać trzeba bodzie wszystkich 
którzy dopuścili sio zbrodni na niewinnej i bezbronnej ludnosci,^

J   —  • ■ tych wszystkich urz<gdni~
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i ' ,  a  ' r- •*»'> n— ■***+• v*óicio1" iiydsi.a.^Becko$ za  k l ę s k ę  
J « w v ^  - ^>d:vowło-dzi*lnbśc rząac-'* —  y , ;  ' d z i S i a j  z a t u s z o w a ć  d z i a ł a l n o ś ć  
w r z e ś n i o w y .  E l e m e n ty  n i o J u j a . W szyscy o n i  n i o  o s i ą g n ą
r o ż n y c h  B o c k ó w -rą -  . j k  s ^ o r ^  w y0 l s o o  d r u g i e g o  Ozonu,  W P o l s c e
a t moSf o r  a"1" z o s t  a n i o  °  6 c zy s z o z ona  i  z o s t a n ą  s tw o r z o n o  p o d w a l in y  pod s z c z e ­
ro  ^ n o k r a ^ c z n o ^ t o s u n k ^ o c  Q . n o M l i z a o ^ i

s f o r y  r o b o t n i c z o  m a ją  swo o r g a n i z a c j o ^  o  in i o h  l u d z i 0 w s z e l k i c h  p r z e -  
k o m u n a ln i  i  p r a c o w n i c y  ^ ^ " ^ d g i o ż  a n g i e l s k a  z a k o ń c z y ł a  m i ę -
ko n an  po H  t y c z n y  e n , -U  d n i u  28 .. . owano w orbu n o k  do s z k ó ł  w o j s k o -
d z y n a r o d o w y U / ' f  z w ł a s z c z a  d l a  A rm i i  C z e r w o n e j ,  
wych,  Z b e rk ę  poda^unm-w U ią d i r '  i r m v o h ' n i a s t  o d b y ł y  s i o  w io c o ,
W E d i n b u r g h u ,  Jfen c ^ s ™ r z ę  i  s odozvry d o  p a r t y z a n t ó w  o u ro p o  j s k i o h ,
n a  k t ó r y c h  uchw alono  r r - a a ł u o j o  « » *  p ° "  c l w a t a w i o n i a  s i e t o t a l n e j
m o S u z a S -  m o i - l c f h r o b i  w s z y s t k o  b y  p r z y ś p i e s z y ć  z w y c ię s tw o  n ad  

h i t l o r o w s k ą  hydro,,-. _ ^inroVn n ^ n n i ł a  s i e  s ł y n n e j  d o k l a r a c j i

nogo  o r a z  e m i g r a c j i  w ^ d y n i o  | a Q̂ rQS 4 odwo j e n n y ,  k i e d y  Niemcy
pag an d y  h i t l e r o w s k i e j  p rzy p o m i  c. 1 l o k a j ó w  n a z i ,  t a k i c h
n i o  m o g l i - s i ę  d o ś ć  n a c h w a l i c  t y p h  o^y.dnyoh l o k a j o w  n  ,
K o z ło w s k io h  i  i n n y c h ,  k t ó r z y  d o p r o w a d z i l i  y ^  j . j a tu szow sk iogo  “Myśl 
t y k a  p o l s k i e g o  r z ą d u  e m i g r a c y j n e g o , ł r t e r ą  ° J | ^ w^ ™ 0 |[l t y l c l  gecków .  
Pańs tw ow a” nazywa z a d o w a l a n i a J lż ^ j - ^  T  p o l i t y k ę  p o l s k i e g o
Oto do czego  d o c h o d z i  Gadtxnowka w roga  P ° g w a i a  ^ r a y j a ś n i

f  S o , . h y l k ? t a k a  p o l i t y k a

assrtf-ysss
ś m i e r c i  i  k a t u s z y  7 5 d o n i c o  i s t n i e 50,00
a k io  o r  g a n  i  z a c  3 o s  o r  ą  - .o po i ., c a /  k o n i e c z n o ś c i  w y p o ł n i o m o  _
m ię d zy  n i m i  z o s z ł y  n a  d r u g i  p i  n ,  ,,r a +.0v7anio 7 5  l u d z i .  Z r o z u m i e n i e  
e l e m e n t a r n e g o  obowio4z k u ,  j a k i m  by  kowano h i t l o r o w s k ą  k a t o w n i ę
t e j  w i e l k i e j  prawdy s p r a w i ł o ,  zc z Ł c s u v COs z a s ł u g u j e  na  uwagę 
i  u r a to w a n o  n i e s z c z ę s n y c h  ^ a z a i i c o w .  j. a l k l  HOżn a b y  o s i ą g n ą ć
w s z y s t k i c h  p a t r i o t ó w .  J e s t  o n d o w o d o m ,  J t y s i ę c y  rodaków z o s t a ł o b y
p r z e p r o w a d z a j ą c  so l ida rno , ,  a o c j ę .  j  , - j ą  g o d z i l i b y ś m y  w roga  z n a s z y c h  
u r a t o w a n y c h ,  p ę k ł y b y  mury > i o dna m y ś l  n i e c h  n am i  o w ł a d n i e ,

k o p a c z a m i  o Wolność

i  n i e p o d l e g ł o ś ć  n a r o d u .

. f u a y e f i ' f  i p r a o d n i e e o  d n i a  g o d z . 2 3 . 0 0 .
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. . i  rze sze - : ,o k i e  e k s p e d y c j e  k a i n c -  “ n - i ^ i w l s i h o ^ o  p r z e c i w  t o t a l n e j  

C hcę w t e n  s p o só b  z ł a m a ć . s p o r  c h ł i .  *  n i e w i n n e j  k r w i  
m o b i l i z a c j i ,  i^le m y lą  s i ę l t i o m  7  3 ■ r ło p o ls ld L  j e s t  t w a r d y  i  wio
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c h ł o p s k i e g o  w r o t o  M ^ n a t r a f i e ,  n a  ż e l a z n y  o p e r .


